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XV I A T> O M O Ś C 1 K  B A J O W E .  
S ankt-Petersburg d. 20 listopada.

Nadz\\ y rzay  ny  Poseł Jego Su łlańsk iey  M o ­
st ści p rz y  Cesarskim Rossyyskim Dworze, JkCuszir- 

A chm et Pasta , p rz y b y ł  do sto licy tuteyszey, w czo­
ray  dnia 22 l.-slopada z l icznym  orszakiem. Sta­
nę! w  mieszkaniu na Pobrzeźu Ang ie lsk im  w do ­
mu H r .  (Jsterrnnna Tołsto j. {P .P .}

—  Przez n a y  w y  I  s z  y dyplomat z  dnia 8  l i ­
stopada, n a y ł a s k a w i e y  mianowany K a w a le ­
rem  o rderu  Sw. S tanisława i* * sy  MasĄ •••. zostają­
c y  p rzy J rgo C k s a r» k ik t  V\ vs -jk.iśąij D iw ó dźcy  
Oddzielnego Korpusu G w a r d y ,  l iczący się w A r ­
m i i ,  Jenera ł M  i jo r  Л/ iszniakow.

—  Pi zez 11 a y w y z s z y , rozkaz dzień ny z dnia 
l y g o  l istopada FLg ie l-A dpU an t J e g o  G e s a r s k i e y  
M osg i L e y h  G w a rd y i  huzarskiego p ó lku ,  Półkdć 
w n ik  X iążę Trubecki, w yn ies iony  za odznacze­
n ie  się w służbie, na Jenera ł Majora, 1 mając się 
l ic zyć  w  jezd/ie , m ianowany jest Sfobod/.ko-U- 
k ra ińsk im  C y w iln y m  Gubernatorem. [Д ,  X )

Ukaz Rządzącego Senatu.
Rządzący Senat s łucha li  rap portu  P. M in i ­

stra Spraw V\ ewnętrznych, żye d la uchylen ia  n ie '1 
porządku pochodzącego z. przebywania  w domach 
obywate lsk ich Cndzoziemcóvv i  Cudzoziemek bez- 
paszpot tnyc l i.  lub  z lakierni paszportami, k tó ry m  
już te rm in  u p ły n ą ł  i  niezostały zamienionemij 
tenże P. M in is te r  Spraw  W e w nętrznycK  przed­
s taw ia ł do uwagi Rządzącego Senatu o p in ią ,  w 
k tó re y  podawał do postanowienia następujące pra­
w id ł a :  1) K ażdy  Obywate l , chcący przyjąć do 
swego domu dla jak ieyko iw jek  potrzeby Cudzo­
ziemca lub  Cudzoziemkę , pow in ien  wraz przed­
staw ić тіеу.чсоѵхey Po l icy i  pasport lub  ś\\iadec- 
tivo, za jakiem Cudy oziemiec lu b  Cudzoziemka p rzy ­
b y l i  do niego r,a mieszkanie. 2) P rzy  u p ływ ie  te r ­
m inu tego pasport u lub  ś wiadectv\ a, O byw ate l,  
jeże li chce dfużey takiego Cudzoziemca lu b  Cu­
dzoziemkę, w domu swoim u trzymać , obowiąza­
n y  jest prosić  mieyscową Zw ierzchność o zamia­
nę uprzedniego pasportu na inne nowe świadect wo 
lu b  pasport. 5) Z  up łyo ionego te rm in u  św ia ­
dectwem lub  pasportem n ik t  z O b y w a te l i  nie po­
w in ie n  trzymać u siebie Cudzoziemca lu b  Cudzo­
z iem ki ; w  przec iw nym  razie u z js k iw a ć  z ka­
żdego z tak ich  O byw a te l i  za dzień po dwa rub le , 
podobnież, jak takowemu sztrafowi podlegają go­
spodarze domów w Stolicach za trzymanie  u sie­
b ie ludz i z pasportami upłynionego termnu, i p ie ­
niądze te obracać na rzecz I /.by  Powszechney O - 
p ie k i .  Rządzący Senat oświadczywszy zgodzenie 
się we wszystk ich  częściach z wyrażoną opinią, u- 
w ia d o m i ł  P. M in is t ra  Spraw  W e w n ę trz n y c h  u- 
k a z e m , że gdy podawane przezeń p ra w id ła  za­
w iera ją  w  sobie dopełnienie istn ie jących już p raw  o 
pasportach względem Cudzoziemców ,tedy Rządzący 
Senat poleca mu dla p rzyprowadzenia  onych do 
s ku tku  , wy jednać n a y  w y ż s z e  zezwolenie. 
Ma sku tek  tego P. M in is te r  Spraw W e w n ę trz n y c h  
w c h o d z i ł  z przedstawieniem do Kom ite tu  PP. M i ­
n is t ró w  , k tó r y  p o s ta n o w ił : wnoszone przezeń 
rozporządzenia zatw ierdzić, z tem zastrzeżeniem* 
£eby moc ich  ograniczała się w  samych Guber­
niach , n ie tyka jąc  p raw ide ł,  postanowionych dla 
Stolic, w  k tó rych  za Cudzoziemców, mieszkających 
bez ustanovi iony c l i  św iadectw, p łac i się tak i  szt raf, 
jak  i  za p rze trzym yw an ie  innych  bezpasportn jch 
lud z i.  N  a YJAŚMEYSzr Pan takowe postanowienie 
K o m ite tu  w  dniu  10 października N a y w y ź e y  
sa tw ie rdz ić  raczy ł. (G. S.)

Dalszy ciąg rapo rt u P .  m in is tra  Narodowego 
Oświecenia za rok iS32. (Ob. N. i 4i . )

3) PP wydzia le Uczonym. - 
.. / f race uczone oraz przedsięwzięcia Akade* 

mu 1 Uniwersytetów. -  Uczone prace i  badania 
przedstawują dostateczną, działalność. Astronom  
Tuss,  k to iy  jezdz.ł p rzy  M issy i  naszey do P e k i ­
nu powracając, z polecenia Akadem ii Nauk. zay- 
m ow a ł się oznaczeniem położenia jeogiaficznego 
w ie lu  miast leżących na wschód B a y k a la : > .  
łe d o ro w ,  zostający przy D prpack iem  ohserwato- 

’  ! oza*?*4 ¥ y  2 rozporządzani ;  G łównego 
Sztabu J e g o  Cesabskiby tAluścr punk A  po łud n io ­
wo-zachodni ey S ybery i  między &>» a 6o° Szero­
kości, c z y n i ł  przy tem magnetyczne d la Akadem ii 
m u k  postrzeżenia.—/ Tymczasem jey A rcheogra f 
S! ron  obeyrzał klasztorne b ib l io te k i  w  G ube r-  
mach Nowgorodzk iey , Pskowsk iey  i T w e rsk ie y ,  
w  M oskw ie Patryarchalną, oraz A rc h iw u m  Puszl 
karskiego Prykazt* ; za N a  y w  y  ź s z y  m zaś roz­
kazem , oglądał t rzy  starożytne groby we wsi 
k-tarym-Kiazamu , gdzie b j ło  stołeczne miasto sta­
rożytnego inazanskiego A ięztwa. Akademia zb ie­
la ła  także mieyscowe wiadomoąci o rozm aitych  
pl-owincyach Cesarstwa dla wyjaśnienia Rossyy- 
skiey S ta ty s ty k i , czyniła  chemiczne i fizyczne 
badania, rozważała przedstawione do n iey  dzie ła  
1 z otiarowaney przez Szambęllana Demidowa 
summy przysądziła dwie nagrody po ahoo ru b l i .  
P i .  ilerewoszczykowu i  U stria łow n : p ierwsze-- 
mu za dzieło Zasady Astronom ii (Руководство  
к ъ  Астронож ш ), drugiemu zaś za przetłumaczone 
1 wydane przezeń Powieści współczesnych o D y ­
m itrze Samozwańcu (Ска^анія совремеиниковъ 
o Д и м и тр іѣ  Самозваніуъ) —  Za udzieloną pomocą 
przez N a y j  1 śsi k r  s z ego Cesarza, w y d ru  kowana zo­
stała ciekawa podróż A kadem ika  K u p /m a  do 
U ra lu  z w ielą l i iogra fowąnem i w idokam i.

AJtademia Rossyyska w 45 posiedzeniach n ie - 
przestawała zayrnować się poprawianiem S ło w n i­
ka Rossyyskiego d la nowego wydania ; oprócz te ­
go roztrząsała , i  swoim  kosztem wydrukowała*?* 
rozmaite x iążk i .

Ad junkt Moskiewskiego U n iw e rsy te tu  M a -  
scimowtz, o db y ł kosztem onego, podróż do K a u ­
kazu dla badań uczonych we względzie H is to r y i  
naturalr.ey a szczególnie Botan ik i.

K azan iu  czynione b y ły  ciągle astrono­
miczne 1 magnetyczne postrzeżenia przez Profes* 
soia Simonowa. — K andyda t tamecznego U n iw e r ­
sytetu Kowalewski i  Student Popow  kończy l i  swa 
podróż га Baykalem dla praktycznego nauczenia 
się Mongolskiego języka.

Zatrudn ien ia  uczonych i  li te ra c k ic h  Towa­
rzystw. Następujące uczone i  L i te rack ie  T o w a ­
rzystwa stale zaym ow a ly  się sw@mi pracam i1 pod 
w iedzą M in is te ryu in  Narodowego Oświecenia,

kP Sankt-Petersburgu: Tow a rzys tw o  M ina - 
ralogiczme m iało 1 g posiedzeń, w yda ło  2 x ięg i,  roz ­
pa tryw a ło  nowe M inera logiczne x ią ż k i  i  W zo ry  
c ia ł  kopa lnych. Z rozporządzenia tego T o w a rz y ­
s twa, A kadem ik  Hess, od dnia 4 g rudn ia  w y k ła ­
da ł publiczne lekcye Chemii.

Tow arzys two  Farm aceutyczne  sk ładało się 
ze 1 o5 cz łonków, miało 44 posiedzeń i przedsiębrało 
w ydaw ać Dzienn ik  Farmaceutyczny. P rzy  t e  im  T o ­
warzystw ie u t rz }  mu je się szkoła aptekarskich po­
m ocn ików  i  uczniów', w  k tó re y  b y ło  18 wy Cho­
wańców.

РУ Moskwie: P rzy  tamecznym Uniwersytecie,* 
Tow arzys tw o  №iłośruków L ite ra tu ry  Mossyyskiey 
złożone z 70 C złonków  czynnych  i  Prezydenta



T o w a r z y s t w o  H i s t o r y i  i  S t a r o ż y t n o ś c i  R o s -  
i y y s k i c h  z ło ż o n e  z 68 c z ło n k ó w  c z y n n y c h .

T o w a r z y s t w o  F i z y c z n o - M a t e m a t y c z n e .  

T o w a r z y s t w o  R a d a c z ó w  N a t u r y , z łożone  z 
з 4о c z ło n k ó w  c z y n n y c h  w  R o s s y i  i  z w i e l u  z n a ­
k o m i t y c h  u c z o n y c h  m ę ż ó w  w e  w s z y s tk ic h  k r a ­
j a c h ' ś w ia t a .  W y d a ł o  ono część s w o ic h  p a m ię tn i ­
k ó w .  d w a  t o m y  p e r y o d y c z n e g o  s p r a w o /d a u ia  ę b m l -  
l e t i n  de la  S oc ie te  I m p e r i a le  des N a tu ra h s te s )  i  w y ­
d r u k o w a ło  O r y k t o g r a f i ą  G a b e r n u  M o s k ie w s k ie y .  

y p  K a z a n i u :  T o w a r z y s t w o  M i ł o ś n i k ó w  U y -

c z y s t e y  L i t e r a t u r y .  .
W  C h a r k o w ie :  T o w a r z y s t w o  N a u n  ( p r z y  U -  

n i w e r s y t e c i e )  z a t r u d n i a  s i ę  s z c « Kó ł o » ś 0 i  o p . s a -  
n i e m  o k o l i c  C h a r k o w a  p o d  w s a y s t k i e m i  w z g l ę d a m i .

n  W i l n i e .  W i l e ń s k i e  M e d y c z n e  t o w a r z y ­
s t w o ,  s k ła d a ją c  s ię ze 35 C z ł o n k ó w  c ź y n ń y c h ,  z a j ­
m o w a ło  się d a i s z e m  w y d a w a n i e m  s w e g o  p e r y o ­

d y c z n e g o  pisń ia .
І Г  R y d z e .  W o l n e  Tow arzys tw o  L i t e r a t u r y

i  P r a k t y k i ,  z ło żon e  z 72 c z ło n k ó w ;  prace s w o je  u -  
m ie szcza ło  w  ga zec ie  b i a d t b l a t t .  P o d  w ie d z ą  te -  
go  T o w a r z y s t w a  z n a y d u je  się s zko ła  d la  d /лесі r z e ­
m ie ś l n i k ó w ,  w  k t ó r e y  uczą  się bez p ł a t y .  #

W  N i t o w i e .  T o w a r z y s t w o  M i ł o ś n i k ó w  l i ­

t e r a t u r y  i  S z t u k  P i ę k n y c h ,  z ło ż o n e  z q 4 t u t e j s z y c h  
i  108 z a g ra n ic z n y c h  C z ło n k ó w  c z y n n y c h ;  m ia ło  12
p o s ie d z e ń .  . A

T o w a r z y s t w o  p o d  n a z w is k ie m  M u z e u m  1 Л -  

t e n e u r n , s k ła d a ło  się ze 38  C z ło n k ó w ;  z a jm o w a ło  
s ię  p o w ię k s z e n ie m  s w y c h  k o l l e k c y y ,  k t ó r e  c o d z ie n ­
n ie  o tw ie r a ją  s ię d la  z w ie d z a ją c y c h .

Ł o t y s z s k i e  L i t e r a c k i e  T o w a r z y s t w o ,  s k ł a d a ł o  
s ię  z e  111 C z ł o n k ó w ;  w y d a w a ł o  d l a  p o s p ó l s t w a ,

p o ż y te c z n e  x i ą i k i .  . .  n ,
W  A r e n s b u r g u .  E s t o ń s k i e  L i t e r a c k i e  - t o w a ­

r z y s t w o ,  m ia ło  4 i  C z ł o n k ó w ;  i  z a j m o w a ło  s ię d a l - 
szem  p r o w a d z e n ie m  s w y c h  p ra c  w e  w z g lę d z ie  L -
e to ń s k ie g o  ję z y k a .

5 ) W  W y d z i a l e  C e n z u r y .  
R o z p o r z ą d z e n i a  C e n z u r y .  W  w e w n ę t r z n e j  

o r g a n iz a c y i  C e n z u r y  n ie  zasz ły  w  t y m  r o k u  ża­
d n e  n o w e  o d m ia n y .  Ъ  ro z p o rz ą d z e ń  zaś n a y w a -  
in ie y s z e  jes t  u c z y n io n e  na  s k u te k  N a y w y ż s z e -  
g  o “r o z k a z u ,  a ż e b y  n a d a l  w y d a w a n ie  n o w y c h  
d z i e n n i k ó w ,  n ie  b y ł o  dozw a lan e^  bez szczególne­
go N a j w y ż s z e g o  ro z w ią z a n ia ,  i  ażeby  N i t -  
JAŚN1EY9ZEMU C e s a r z o w i  p rz e d s ta w io n y  b y ł  szcze­
g ó ło w y  w y k ł a d  i c h  p r z e d m io tó w  z w ia d o m o ś c ią  
O w y d a w c a c h  O p ró c z  teg o  G ł ó w n y  Z a rz ą d  C e n ­
z u r y ,  z w r ó c i ł  u w a g ę  z je d n e y  s t r o n y  na rozsze ­
rz e n ie  s ię n i e p r z y z w o i t e j  p o l e m ik i  w  n i e k t ó r y c h  
R o s s y y s k ic h  p e r y o d y c z n y c h  p is m a c h ,  z d r u g ie y  
*t.ś na t łu m a c z e n ia  n o w s z y c h  ro m a n s ó w  f ra n c u z -  
k i c h .  N ie  śc ie ś n ia ją c  d r u k o w a n ia  k r y t y k  w  d ó ­
b r )  m  d u c h u  p is a n y c h ,  z a le c i ł  on K o m i te t o m  w z b r a ­
n ia ć  t a k o w y c h ,  k t ó r e  d o t y k a ją c  p is a rz ó w  bez d o ­
w o d ó w ,  m a ją  n a  c e lu  o b ra ż e n ia  osobistości.  Co s ię 
t y c z y  n o w s z y c h  f r a n c u z k i c h  ro m a n s ó w ,  g d y  ta -  
коѵѵе z a w ie ra ją  p rze de  w  s z y s tk ie m  w  sobie o b r a z y  
e ła b e y  s t r o n y  n a tu r y  lu d z k ie y ,  m o r a l n e j  sp rze czno ­
śc i ,  n ie  p o w ś c ią g l iw o ś c i  n a m ię tn o ś c i ,  g w a ł t o w n y c h  
u n ie s ie ń  i  w y s t ę p k ó w ,  i  d z ia ła ją  na  u m y s ły  c z y ­
t e l n i k ó w  k u  szk o d z ie  m o r a ln y c h  u c z u ć  i  r e i  g i y n y o h  
w y o b r a ż e ń  , G ł ó w n y  Z a rz ą d  C e n z u r y  z a le c i ł  ^ ro z ­
p a t r y w a ć  tego  ro d z a ju  p ł o d y ,  z w ię k s z y  n iz  i n ­
ne  s u ro w o ś c ią  w e  w z g lę d z ie  m o r a l n e j  ic h  t r e ś c i .

L i c z b a  w y d r u k ó w c i n y c h  x t ą i e k .  P rz y łą c z o n a  
t u  t a b l ic a  pod  N .  6; n ie  może jeszcze pokaza ć  c a ­
łe g o  o g ó łu  u ć z o n e y  i  l i t e r a c k i e j  d z ia ła ln o ś c i  w  
R o s s y i :  a l b o w ie m  vy s k ła d  je y  w e s z ły  t y l k o  te  
x i ą ż k i  , k t ó r e  w y d r u k o w a n e  z o s ta ły  z  d o z w o le ­
n i a  C e n z u r y  M i n i s l e r y u m .  P o r ó w n y w a ją c  tę  ta ­
b l i c ę  z p rz e s z ło ro c z n ą  w y k a z u je  s ię  , że w  18З2 
r o k u  w y s z ł o  m n ie y  x ią / . e k  z d r u k u ; a le  l i c z b a  
d r u k o w a n y c h  a r k u s z y ,  m a  n a d  u p ł y n i o n y m  r o ­
k i e m  p r z e w y ż k ę ,  pada jącą  na s t ro n ę  d z ie ł  o r y g i ­
n a ln y c h .  L i c z b a  w s z y s t k i c h  w y d r u k o w a n y c h  a r ­
k u s z y  ( w  je d n y m  e x e m p la r z u )  w y n o s i  8.0B0. T ł u ­
m a c z e n ia ,  p o d  w z g lę d e m  l i c z b y  x i ą ż e k , w y r ó ­
w n y w a j ą  w  t e r a ź n ie j s z y m  r o k u  p r a w ie  s ió d m e y  
częśc i ca łego  o g ó łu ,  a ze w z g lę d u  l i c z b y  a r k u ­
sz y  t r z e c ie y ,  X i ą g  n a u k o w y c h  i  u c z o n e y  t r e ś c i  
b y ł o  357 , w ł a ś c iw ie  zaś l i t e r a c k i c h  2 2 8 , p i e r ­

w s z e  z a w ie ra ją  w  s ob ie  4 i o  d r u k o w a n y c h  a r k u ­
sz y ,  d r u g ie  2,85q. R o m a n s e  i  p o w d eśc i  s ta n o w ią  
w i ę c e y  n iż  część t r z e c ią  t y c h  o s ta tn ic h ,  a ze w z g lę ­
d u  d r u k o w a n y c h  a r k u s z y  —  d w ie  t r z e c ic h :  co d o ­
w o d z i ,  w  j a k im  s to s u n k u  te n  rodźm y p ło d ó w  g ó ­
r u j e  nad w s z y s t k ie m i  i n n e m i  w  naszey  l i t e r a t u ­
rz e .  N a le ż y  ta k ż e  z r o b i ć  u w a g ę , źe l i c z b a  o r y ­
g i n a ln y c h  ro m a n s ó w  i  p o w ie ś c i ,  p r z e w y ż s z a  d w a  
r a z y  l i c z b ę  p r z e k ła d ó w .

P i s m a  p e r y o d y c z n e .  P is m  p e r y o d y c z n y c ł i  
(n ie  l i c z ą c  w y c h o d z ą c y c h  n ie z a le ż n ie  od  C e n z u ­
r y  M i n i s l e r y u m ,  i  k t ó r y c h  e x e m p la r z e  w  G ł ó w ­
n y m  Z a r z ą d z ie  C e n z u r y  n ie  z o s ta ły  z ło ż o n e )  b y ­
ł o  60, w  t e y  l i c z b ie  55 g a z e ty  i  27 d z i e n n i k ó w .
Z  n i c h  w y c h o d z i ł y :  2 c o d z ie n n e ,  5 t r z y  r a z y  n a  
t y d z ie ń ;  12 d w a  r a z y  na t y d z ie ń ,  17 t y g o d n i o w i e ;
7  d w a  r a z y  na m ie s ią c ; 7 m ie s ię c z n ie ;  1 c o  d w a  
m ie s ią c e ;  2 co t r z y  m ie s ią c e ;  7 w  n ie o z n a c z o n y m  
czasie. B w ą d z ie ś c ie  t r z y  p is m  p o ś w ię c o n e  b y ł y  
w y ł ą c z n i e  l i t e r a t u r z e ;  d w a n a ś c ie  p o l i t y c e  i  l i t e ­
r a t u r z e ; d z ie w ię ć  z a w ie r a ł y  w  sob ie  s t a t y s t y ­
czne  w ia d o m o ś c i ;  c z t e r y  —  ro z m a i t e  p o s ta n o w ie ­
n ia  w e  w z g lę d z ie  w e w n ę t r z n e g o  z a rz ą d u  P a ń s tw a ;  
p ię ć  o d n o s i ło  się do  h a n d lu ,  r ę k o d z i e ł  i  g ó r n i c t w a ;  
c z t e r y  d o  r o l n i c t w a  i  p r z e m y s łu ;  c z t e r y  d o  n a u k  
w o je n n y c h ;  d w a  do  H i s t o r y i  N a t u r a l n e j  i  M e d y c y ­
n y ;  a je d n o  do  T e o lo g i i .  L i c z b a  a r k u s z y  w  j e d n y m  
e x e m p la r z u  w s z y s t k ic h  t y c h  p is m  w y  nosy 4 , 0 8 2 ,  

o g ó ln y  z b ió r  d r u k o w a n y c h  a r k u s z y  w  x ią z k a c h  i 
p is m a c h  p e r y o d y c z n y c h  ro z c ią g a  się do  12,102.

L i c z b a  p r z y w i e z i o n y c h .  x i ą g  z z a  g r a n i c y . 
W  c iągu  і 85 г  r o k u  p r z y w ie z i o n o  zza g r a n i c y  i 33 i  
n o w y c h  d z ie ł :  z te y  l i c z b y  w ię k s z a  część r o m a n ­
s ó w ,  za k t ó r y m i  id ą  w  k o l e j n y m  p o r z ą d k u :  p o ­
l i g r a f ia ,  l i  i s t o r y  a, d z i e n n i k i *  p o l i t y k a ,  te o lo g ia  i 
f i l o z o f ia .  W  o g ó ln o ś c i  l i c z b a  w s z y s t k i c h  p rz y  w i e ­
z io n y c h  e x e m p l a r z ó w , w y n o s i  w  t y m  r o k u  do  
200,000, i  p rz e w y ż s z a  p rz e s z ło ro c z n y  p r z y w ó z  w e  
d w o je ,  n ie  l i c z ą c  p e r y o d y c z n y c h  p is m ,  p rz e s y ­
ła n y c h  p rz e z  pocz tę .

4)  W  w y d z i a l e  G o s p o d a r c z y m .
W y d a n i e  k a p i t a ł ó w  i  o p ł a t a  d ł u g ó w .  C o  się 

t y c z y  r ó ż n y c h  sum m , z n a jd u j ą c y c h  s ię w  o b r o ­
c ie  M i n i s l e r y u m  N a ro d o w e g o  O ś w ie c e n ia  w  18З2 
r o k u ,  u c z y n io n e  zos ta ło  ro z p o rz ą d z e n ie  o p r z e n i e ­
s ie n iu  p e n s y y n y c l i  k a p i t a ł ó w  do  M i n i s l e r y u m  S k a r ­
b u ,  a do  za rzą du  s p r a w  d u c h o w n y c h  o b c y c h  w y ­
zna ń  o d da ne  ze w z g lę d u  s w e g o  na le ż e n ia  d u c h o ­
w n e  b e n e f i c y a , k t ó r e  z o s t a w a ły  w  z a w ia d y w a ­
n iu  W i l e ń s k i e g o  U n iw e r s y t e t u ,  d l a  w y n a g r o d z e ­
n ia  N a u c z y c ie l i  s tan u  d u c h o w n e g o  za i c h  t r u d y  
w  z a w o d z ie  n a u k o w y m .  W  o g ó ln o ś c i  M i n i s i e -  
t fy u m  N a r o d o w e g o  O ś w ie c e n ia ,  s ta r a ło  się , i l e  
m o ż n o ś c i  n ie  o b c ią żać  P o d s k a r b s tw a  P a ń s tw a ,  i 
w id z ą c  w  r ó ż n y c h  w y d z ia ł a c h  s w e g o  za rz ą d u ,  
n ie o d z o w n ą  p o t rz e b ę  p o w ię k s z e n ia  r o z c h o d ó w  na  
z a k ł a d y  n a u k o w e  i  r y c h l e v  <-/.ey o p ła t y  n i e k t ó ­
r y c h  s w y c h  d ł u g ó w  , a ż e b y  one n ie  n a r a s t a ł y  
p rze z  p r o c e n ta  , u c z y n i ł o  p rz e to  o f ia r ę  z w ł a s n y c h  
su m m , z e b r a n y c h  p rz e z  oszczędność i  o b r o t y  go ­
spoda rcze .  T y m  sposobem  z k a p i t a ł u  , w n ie s i o ­
n e g o  p r z e z  Z a k ła d y  N a u k o w e  za x i ą ż k i ,  i  z i n ­
n y c h  s u m m  g o s p o d a rc z y c h ,  D e p a r ta m e n t  N a r o d o ­
w e g o  O ś w ie c e n ia  w y p ł a c i ł  w  18З2 r o k u  b a n k o -  
w i  p o ż y c z k o w e m u  C a ły  s w ó y  d ł u g ,  k t ó r e g o  z o ­
s ta w a ło  o k o ło  96,000 r u b l i ;  d ł u g  K y s z e l  je w s k i e -  
go  L i c e u m  , w y n o s z ą c y  w e d le  o b l ic z e n ia  z M i -  
n i s t e r y u m  S k a r b u  do  467,000  r u b l i ,  u z n a n y  zo ­
s ta ł  t a k ż e  za w y p ła c o n y  z l i c e a ln y c h  d o c h o d ó w ,  
p o b ie r a n y c h  z o p ła t y ,  o d  w y w o ż o n e g o  z b o ż a  za 
g ra n ic ę .

N o w e  b u d o w le  i  z a k u p i e n i e  g m a c h ó w .  W  
r o k u  i 85 a u k o ń c z o n e  zos ta ło  d o ln e  p i ą t r o  n o w e ­
go  p r z y b u d o w a n ia  do  C e s a r s k i e y  P u b l i c z n e y  
B i b l i o t e k i .  D la  w z n ie s ie n ia  b u d o w l i  W o ł y ń s k i e ­
go L i c e u m  w  K i j o w i e ,  w y z n a c z o n e  zo s ta ło  m i e y ­
sce, a d la  z a ło ż e n ia  L i c e u m  w  O r s z y  p rz e z n a c z o ­
no  t r z y  skassowane R z y m s k o - K a t o l i c k i e  k la s z to ­
r y ,  i  d o m  s t a r y c h  iz b  s ą d o w y c h .  W  O dess ie  
R y s y -e t je w s k ie  L i c e u m  n a b y ł o  z p u b l i c z n e y  p r z e -  
d a ź y ,  o b s z e rn y  m a g a z y n ,  k t ó r y  n a le ż a ł  d o  H r a ­
b ie g o  S o b a ń s k ie g o ,  g d z ie  te ż  b ę d z ie  um ieszczone , 
p o  p r z e r o b ie n iu  go w  p r z y z w o i t y  d la  s ie b ie  s p o ­
sób. W  M o s k w i e  k u p i o n y  z o s ta ł  d l a  U  n i w  e r -



sy te tu , p rzy ty k a ją c y  doń dom W ie lk ie g o  Ł ow cze ­
go Paszkowa , a d la M osk iewsk iego G ubern ia !-  
nego G im n a z ju m  dom Jenera ł -  M a jo r o w e j  Je r-  
m o łow e y .  D la  W i le ń s k ic h  G im n a z jó w  odda­
no tameczny k lasztor P i ja rów , i  wyznaczoną zo­
stała summa dla wystaw ien ia  G im naz ja lnego  do­
m u w  K a m ie ńcu  Podolsk im .

P ryw a tn e  op a ry . K a p i ta ł  zostających pod 
w iedzą  M in is te ryu m  zak ładów , w  ogólności u -  
ros ł :  do czego n a jb a r d z ie j  p rz y ło ż y ły  się docho­
d y  z d ru k a rn i  i  o f ia ry  p ry w a tn y c h  osób. D o ­
b ro w o ln e  d a ry  w  sum mach i innych  rzeczach w y ­
n o s i ły  do 24o,ooo r u b l i  assygn. — G łó w n ie jsze  z 
n ic h  są :

lód ) Z b ió r  x iąg , odnoszących Się po w ię ­
kszey części do pra woźna w stwa, w  ogóle około
5,ooo to m ó w , darowany przez F l ig e l  - Ad iu tan ta  
A le x a n d ro w a  D orpack icm u  U n iw ersy te tow i.

2re) M u row a ny  d w u p ią t ro w y  dom w  m ie­
ście Syczewkach. oceniony 62,000 ru b l i ,  wys ta - 
w io n y  dla tam eczne j szko ły , przez obywatela K o l -  
leg ia lnege Assessora Gennadi.

5cie) M u ro w a n y  d w u p ią t ro w y  dom, w a r to ­
ści 54,662 ru b l i ,  darowany B o łcho w sk ie y  Szko­
le  P o w ia to w e j ,  przez Honorowego Dozorcę Radz- 
cę D w o ru  K a rpo w a .

4t e) M urów  anv d w u p ią t ro w y  dom wartośc i 
16,281 ru b l i ,  o f ia row any dla W ia ts k ie y  Szko ły  
P o w ia to w e j ,  przez Honorowego Dozorcę Masz-
kowcewa. .

5 le) O f ia ry  w  Zakaukazk iey  D y re k c y i  w y ­
noszące przeszło 45,000 ru b l i .

6te) N ap ra w y ,  uczynione przez Sankt - P e ­
tersbursk iego iszey g i ld y  kupca Chawskiego w  
domu Kostrom skiego G im na z ju m  na 11.449 r .  ^

7 me) 12,069 r u b l i  na urządzenie Morszan- 
s k iey  S zko ły  P o w ia to w e j ,  i  1,000 ru b l i  na rzecz 
M osk iewsk iego U n iw e rs y te tu ,  o fiarowane przez 
w łośc ian  H ra b in i  Sam oyłowey, Jakóba M a lu l in a  
i  Jakóba T a ln ik o w a .  (G. S. P.)

A  u  s т  R y  A.
W iedeń d. 19 listopada.

M ów ią ,  iz jest juz w  Pradze zjazd postano­
w io n y ;  hedą tam Posłow ie  w szys tk ich  w  ład  z co w  
Rzeszy N ie m ie c k ie j ;  a X iąże  M e t te rm c h  będzie 
p rz e w o d n ic z y ł  ty m  naradom. M ó w ią  o d rug im  
zjeździe w  Medyolan ie  względem spraw w łosk ich , 
k tó rem u A rc y -X ią ź e  Nam iestn ik  Lom bardy ! i  W  e- 
necy i p rzewodn iczyć  będzie. W sze lako  te zja­
zdy nie odbędą się równocześnie; kongres w  Cze­
chach zgromadzi się w  S tyczniu.16 (G . 6 .  l i  .)

Zapewnia ją  (jak m ów i Gazeta Powszechna), 
iż  w k ró tce  Rząd d la dopełn ien ia  l iczby  p ó łk ó w  
W ę g ie rs k ic h ,  zażąda od Seymu 25,000 nowo za- 
c iężn ych .  Podobnież jak u trzym u ją , postanow io­
no przy łączyć D a/m acy ą do W ę g ie r .

Poczta m iędzy Konstan tynopolem  i  W i e ­
dn iem  , dotąd dwa t y lk o  razy 11 a miesiąc p rz y ­
chodząca, na ro k  p rzysz ły  co tyd z ień  będzie się 
pow ta rza ła , [y i.il. P r .  Ы . Z e it.)

N i e m c y .
K a rls ru h e  d. 2З listopada. .

W c z o ra y  odb>ło  się uroczyste poświęcenie 
toomnika, ja k i  J. K r .  W ysokość W i e l k i  X ią ż e ,  
swojemu ś. p. O ycu  W ie lk ie m u  X ię c iu  K a ro lo w i  
F ry d e ry k o w i ,  rozkaza ł w ys taw ić  w  kościele zam­
k o w y m  w  Pforzheim . Ъ tego powodu o d b y ł  się 
s tosowny do celu obrzęd w przytomności JJ. K K .  
W  W .  P o m n ik  wznosi się w  chorze, i  ma po­
stać p i ra m id y  g o ty c k ie j ,  k tó re y  u łamany w ie rz ­
c h o łe k  wysta je  po nad popiersiem K a ro la  F r y ­
deryka . Napis wyraża: Carolo F n d e r ic o p a tr i Leo- 
po/dus f i l iu s  М О С С С Х Х Х И І .  a na o d w ro tn e j  
s tronie jest u lub ioue zdanie nieboszczyka M o - 
derate et p ruden te r.

P ra n k fo r t  nad M enem  d. 2З listopada.
Gazeta Ober - Post - A m ts-Z e itung  zawiera 

następny a r ty k u ł :  Pe łnom ocny Z w ią z k u  S p rzy ­
mierzonego Szw a jca rsk iego  P . T ill ie r ,  w ys tany , 
b y  t rak tow ać  o w o lne  przeyście d la  Polaków', 
k tó rzy  w k ro c z y l i  do Szwaycary i, przez k ra je  Z w ią ­

zku N iem ieck iego, opuścił miasto nasze. Cel po® 
selstwa jego przez to dokonanym został, iż  Rząd 
F ra n cuzk i o św iadczy ł się gotowym,doz w o lić  p rz e j ­
ścia przez F ra n c ją ,  zn a jdu jącym  się w  Szw ay- 
ca ry i  wychodźcom Po lsk im , by  w s ie d l i  na sta­
t k i  we fran cuzk ich  portach. I  Zw iązek N iem ie ­
c k i  także za pe w n i ł  o swey gotowości w  dozwo­
len iu  p rze jśc ia  d la Po laków przez swe kra je ,  
żądając aby wychodźcy Polscy, po przeyściu przess 
N iem cy, do por tów  N ide r landzk ich , ztamtąd w y ­
p ra w i l i  się do A m e ry k i  Zw iązek  zaś Sw aycar-  
ski stara ł się wyjednać dozwolenie  p rze jśc ia  d la  
Po laków , b y  pod ług  swego w y b o ru  m og li  w y ­
brać za mieysce przebywania , A n g l ią  lu b  A m e ­
rykę . [A L  P r .  St. Z e it.)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .

H a g a  dnia 2З listopada.
Z  T ilbu rg  piszą, iż J . K .  W .  X iążę  F e ld m a r ­

szałek ze swym najstarszym synem, sposobi się do 
drog i do St.-Petersburga. W  orszaku jego mą 
się zna jdować P ó łk o w n ik  K le rk .  Powszechnie 
wnoszą, iż n iebytność jego p rzed łuży  się do czte­
rech  miesięcy. A ż  do pow ro tu  J. K. W . X ię c ia  
F ryd e ryka  do Niderlandów  z B e rlin a , jak s łychać 
Jene ra ł  Poruczn ik Constant de Rebecque m ieć bę­
dzie g łówne dowództwo nad w o js k ie m .

W  m in is te ryum  w o y n y  wieść biega , iż  je ­
szcze przed nadeyściem N ow ego-R oku  nastąpi zna­
czne zmniejszenie woyska. U trzym u ją  że jeszcze
14,ooo lu d z i  zostanie do domow rozpuszczonych, 
k ie d y  w te raźn ie jszym  w oysk i i  po łow a  ta k  o f i ­
cerów jak  podoficerów , będzie mogła o trzymać 
u r lo p y  na czas nieograniczony.

Gran ice B e lg i i  z tam tey  s trony  zupe łn ie  są 
z woyska ogołocone. T y lk o  w  ѴРestwezel znay­
duje się o f icer z oddziałem żandarm ery i.

В ги хе ііа  d. 26 listopada.
I I .  KK. M M .  mają dzisiay z zamku Laeken  

p rz y b )  dź do miasta, d la przepędzania z im y  w  tu -  
teyszvm pałacu.

P .  Lehon, Poseł B e lg i j s k i  w  Pary&u, o t rz y ­
m a ł uw o ln ien ie  na dn i 10, dla odp raw ien ia  po ­
dróży do Be lg i i ,  w  interessach fa m i l iy n y c h .

P ó łk o w n ik  Douez wczoray w ieczorem  0- 
t r z y m a ł  rozkaz udadź się do Zonhooen. O f ice r  ten 
odebra ł polecenie , czuwać nad wykonan iem  za­
w a r te j  z H o l landyą  k o n w e n c j i .  ( A .P .S .Z . )

A  R  G L  1 A .

JLondyn dn ia  25 lis topada .
Z  Po r tuga l i i  zawczora w ieczorem p rz y b y b *  

statek parow y Columbia , k tó r y  opuścił Lisbonę 
17 a P orto  19 i  na jnowsze p rz y w ió z ł  w iadom o­
ści. W p ra w d z ie  żadna znaczna przemiana w po­
łożeniu  obu stron w o ju jących , p rzy  odeyściu je ­
go nie zaszła, ponieważ woyska Don M igue la  sta­
ł y  jeszcze w Santarem , a woyska Krolowey  o m i ­
lę  od n ich; lecz Pedryści zn iszczyli m ły n y ,  z k tó ­
r y c h  nay w ięcey M igue i iśc i  o t rz y m y w a l i  zapasów, 
przez co ostatni, do niedogodnego zostali p rzy w ie -
dzeni położenia. .

Pod ług  gazety Sun, n?ówią o tem, iż  a dm ira ł  
P a rk e r  zostanie odw ołanym  z L isb o n y , a m ie y ­
sce jego zaymie a dm ira ł  Gage. W iadom ość  o 
tem w ie lk i  w  Lisbonie m ia ła  wzbudz ić  in teres, 
nie lu b ią  tam bow iem  adm ira ła  P a rk e r , iż  go 
pode jrzew a ją  osprzyjanie p a r ty i  M igue l is tow  skiey. 
N ic  jednak w  tym  względzie nie ma urzędowego.

W  Sun c zy ta m y : Pozorną nieczynnosc Je ­
nerała Sars/ietd, p rzyp isać potrzeba zw łokom  n ie ­
k tó ry c h  z l ic zby  jego o f icerów , ni,e chcących s łu ­
żyć p rzec iw  K a ro l is tom  , dopok i n ie zostaną za­
bezpieczone znaczne ulepszenia w  terazniejyszyni 
systemacie rządu. N ie  jest to niepodobnem do 
p ra w d y ,  można się także domyślać iz  Jenera ł Sars- 
f ie ld ,  popiera tak ie  oświadczenie. Postępowanie  
tego Jenerała za czasów w o y n y  r e w o lu c y jn e j ,  u -  
sp ra w ie d l iw ia  domysł, iż nie zaniechałby k o iz y -  
stać z p rzy jazne j okoliczności, by  u tw ie rd z ić  vr 
H iszpan i i  k o n s ty tu c ją ,  i  przypuszczać można, 1Ъ 
nieczynność jego n ie tak pochodzi z p rzyczyny  
b raku  woysk, jako raczey z życzenia, sk łon ie  K r o -



©wą do eofnienia wydanego manifestu i  do iw o- 
łan ia  Jbótteżow.

—  D n ia  26 —
Gazeta D w oru  zawiera postanowienia, przez 

k tó re  Poseł w  Sztokolmie, L o rd  H ow ard de W a i­
de n, nadzw ycza jnym  Posłem i  M in is trem  p e ł ­
nomocnym p iz y  dworze K r ó lo w e j  Portugal*

, eskiey; te raźn ie jszy Poseł w  S ztu tgardzie , S ir  
JEdward Gromwel Disbrowe, nadzw ycza jnym  Po­
słem i  M in is t re m  pełnomocnym .przy dworze 
K ró la  Szwecyi i  N orw eg ii  5 a Jenerał b rygady 
L o r d  ł t  U l tam R ussel, nadzw ycza jnym  Posłem 
І  M in is t re m  pełnomocnym p rzy  dworze K r o i  a W  i r -  
temherskiego, zostali m ianowani.

W  sobotę, w  m ieszkania L o rda  A lt l io rp  zno­
w u  się odbyła  rada gabinetowa, na k tó rey  z n a j ­
d o w a l i  się wszyscy M in is t ro w ie ,  prócz H r .  C ar- 
lis ie ; narady t r w a ły  trzy  godziny.

L o rd  D u rh a m , jak słychać, na k i lk a  m ie­
sięcy, uda się na ląd siały.

T u te js z y  Poseł N ide r la nd zk i P . D e d e l, o- 
t r z y m a ł  od swego dw o ru  uw o ln ien ie  ńa k i l k a  t y ­
godni, a w  jego niebytnosci, Jenera lny K onsu l N i ­
de r landzk i P. M a y , jako czasowy Sprawujący i n ­
teressa, będzie p e łn i ł  jego obowiązki.

D /іч іау rano p rz y b y ł  tu  bat pocztowy z H i ­
szpanii. Pod ług  wiadomości z G ib ra lta ru , K a d y - 
acu i  in n y c h  miast głów nych H iszpan ii po łud n io ­
w e j  , wszystko tam zostaje w  naywiększey spo­
koynośc i , i  n igdzie n ieokazały się poruszenia na 
korzyść Don Cartosa. Bząd K ró lo w e y  w po łu ­
d n io w y c h  p ro w in c ja c h ,  przez zniżenie ce ł  handio 
•wych. zyskał powszechną p rzychy lność.

Courrie r podaje następną wiadomość b iogra­
f iczną  o fa m i l i i  In fan ta  Don Cartosa: najstarszy 
b ra t  Ferdynanda V I J  u rodz i ł  się d. 29 marca r .  
1788 , zatem ma dopiero la t 45. Małżonka jego 
In fa n tk a  M a ria  Francisco de A s is , jest trzecią  
có rką  zmarłego K ró la  Portugalskiego Jana  V I ,  
rodz iła  się w  L isbonie  22 kw ie tn ia  r .  1800. Z  
tego małżeństwa pochodzą K a ro l Ludw ik  M a r ia  
urodzony 5 1 stycznia 1818, Juan Carlos M a r ia  
Urodzony 15 maja 1822 i Fernando M a ria , u ro ­
dzony 19 października 1824.

Giobe pow iada : nie podlega dopiero nay- 
Jtnnieyszey w ą tp l iw o ś c i ,  iż  Rząd H iszpański o- 
św iadczy ł się bydź g o to w y m , łącznie z Anglią , 
p rzy jąć  pośrzednictwo W' zajściach Portuga l-  
s k i ć h , clieąc uskutecznienie jego zdadż Pos ło ­
w i  Ang ie lsk iem u L o rd o w i  W illia m o w i Russel w 
L isbon ie . Rezumiemy, ze takowe pośrzednictwo 

^ ^ k i ó l c e  nastąpi i  pomyślne mieć będzie sku tk i .
W  Szkocyi dop iero  5o,ooo fab rykan tów  z a j ­

muje się wyrabianiem szalów kaszemitskieh; przę 
dza zaś otrzymuje się z F rancy i.

K ró le w  ski ok rę t B e lo id e ra , p rz y b y ł  tu  w  
przesz ły  czwartek z M a d e iry , zkąd wyszedł pod 
żagle i 5 października. Na tey wyspie Don M i - 
guel m ia ł  silne s t ronn ic tw o  za sobą i miasto do-

G o m tifu tio n m l zawiera l is t  z P erp igna n , 
pod d. 16 k tó ry  się następnie o woysk u obserwa- 
cyynern w y ra ż a : w  powszechności w ybó r  do- 
wódzców na naczelne w woysku mieysca, dobrze 
p rzy ję to . Jenera ł H arispe  co w  Bayonnie  d o w o ­
dzi, rodem jest z departamentu Niższych 1 ‘ir e - 
neów, i  często m ia ł  udz ia ł w w oyn ie  w' JPireneach. 
Jenera ł Castellane, od і 8г5 do 1827 d ow od z i ł  w  
B arce lon ie  i  K a d y x ie , i  zna dokładnie  H iszpaniją, 
rów n ie  jak  język  i  charakte r mieszkańców. Toż 
samo się ma z o f ice ram i sztabu g łównego obu 
d y w iz y y :  jedenbyin ty lk o  M in is t ro w i  w oyny  u- 
c z y n i ł  z a rz u t , iz woysk o obserw acy yoe nie jest 
l iczn ie jsze} D y w iz ja  N iższych P ireneów  zale- 
dwo wynosi 8 do g 000 ludzi, a d y w- i z y a W y ż ­
szych P ireneów do 12,000 dochodzi, tak iż całe 
woysko wynosi około 20,000, k ie d y  mogłoby bydź 
d w a k ro c  większe.

W  W ande i znowu słychać o poruszeniach 
i  krokach g w a ł to w n y c h  Szuanów. M e r  z Fouąere 
P. G uilbert w  swoim  domu od ku py  Szu ano w na­
pad riiony, tak  został zb ity ,  iż wątp ią  azali z n ie ­
mocy wyyśdź potraf i.  W  o ko l icy  także P o itie rs , 
pokazały się l iczne k u p y  Szuanów i  napadajacc 
z b ro jn ą  ręką na w iosk i ,  dopuśc i ły  się w ie lk ic h  
bezprawi.

—- D n ia  s4 —
Marszałek Jourdan  rządze a domu inw a l id ó w , 

wczoray po po łud n iu  po d łu g ie y  chorobie, w 72 
roku  w ieku  swego, zakończał życ ie; i  już p oczy ­
niono w ie lk ie  ptvygolow aniado pogrzebieuia z w ło k  
jego; serce, jak s łychać ma bydź w- domu in w a ­
l id ó w  zachowane, a z w ło k i  na cmentarzu cyca 
Lachaisey obok grobu Masseny będą złożone. 
Powiadają iż Jene ra ł  Sebastiani o trzym a część 
przez Marszałka Jourdana  sprawow anych  u rzę ­
dów, rów n ie  jak laskę marszałkowską po nim. 
I n n i  ws/e lako  u trzym u ją  , iż laska M a rs z a łk o w ­
ska zeszłego, dostanie się Jenerałow i Grouehy, 
k tó ry  dotąd t y lk o  z ty tu łu  b> ł Marsza łk iem , Je ­
nera ł zaś Sebasttani zaymie ostatniego mie vsce, 
tak  iz zostanie M in is trem  bez w y d z ia łu  i M a r ­
szałkiem bez lask i dowódzcy. M ieysce rządźcy 
domu in w a l id ó w ,  ma osiągnąć M arszałek M o r -  
tie r.

M o n ito r  donosi: l is ty  p ryw a tne  z B ayonny  
pod 18 listopada zawierają nowe szczegóły o po­
tyczce zas/łey d. i 4 pod Belorado. T y lk o  p ra ­
we sk rzyd ło  Jenerała Sarsfie/d  b y ło  w  p o trze ­
bie; i 4 w ieczorem Мвгігю  uda ł się na pow ró t 
do F it to r ia , gdzie się g łówne powstańców ścią­
gnę ły  s iły. Dwa z Saragossy w yp ra w io n e  bata- 
l iony , znaydują się w marszu, by się połączyć z 
W o jsk iem  Sarsfie łda .Nadciągnę ły  one i 4go do H a -  
ro. Jenera ł L la n d e r  pr/.ygotow-ał woyska b y  
pomnożyć s i ły  wojenne K ró lo w e y  w H rra g o n ii i  
Nawarze . Zaciąganie o cho tn ików  na służbę K r ó -  
1°  '  cy  w  K a ta lo n ii t rw a  ciąg le i  l iczba ic h  co- 

. t , , . *•. . v  dzień się pomnaża.
^rze  jest obwarowane 1 osadzone gai rnzonem, sk ła- T
dającym się przeszło z 2,000 ludz i woyska M igue -  N adzw ycza jną  drogą tu  nadeszły numera In d ica -  
l is towsk iego, a rządzca wyspy w razie napadu, po- teur de B o rd e a u x , nie zaw iera żadnych szczegółów
s ta n o w ił  b ron ić  s ię , p rzec iw  Don F e d ra  w o y -  n o w y°h  > o zw yc ięs tw ie  prr.f zeń głos nem J ę ­
tkom, do upadłego. [H . P . S. Z .) nerała Sarsfie ld ; mimo to jednak Journa l des D e-

bat.s podaje za pew ną, iż  klęską przez woyska 
M erino  poniesioną uważano w B ordeau x  za fa k t  
autęntyczny. Tamże wychodzący Jo u rna l de la  
Cayenne  p rzec iw n ie  donosi , iż  raczęѵ w oyska  
Jenera ła Sarsfie /da  dnia 2 listopada post Burgos , 
przez Jenerała M e rin o  zostały zwyciężone, b i tw a  
t rw a ła  6 godzin i K ś ro l iś c i  zostali zwyciężcami; 
także głoszą iż oddz ia ł K a ro l  i sto w  opanow.ał m ia­
sto Segooi/ą i  tam znaydująey się pa rk  a r t y le r y i .

Na tuteyszey b irż y  wczoray mówiono, iż  
pod ług prywatnego l is tu  z H iszpanii ,  Jene ra ł  Sa rs -

F  R A mr o  r  A .

P a ryż  dnia 2З listopada.
W c z o ra y  L o rd  Granoille , k tó ry  już zupełnie 

p rzyszed ł do zdrow ia , odbyw a ł narady z M in i ­
strem spraw zagranicznych.

ln d ic a te u r de B ordeaux  jakoby w id z ia ł  l i ­
s ty  z M a d ry tu  pod dniem 15 donpszące, dź spo- 
koyoość w  tey s to licy bynaymniey nie by ła  na­
ruszoną. Ztąd rozszerzone na tu te jsze b i i ź y  w ie­
ści, o k tó ry c h  za w czo ra j  nam ien ia ł J o u rn a l des 
DebatSy okaza łyby się hezzasadnemi.

m e tio rm b g i-
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f i O D A T E K  P I E R W S Z Y  D O  G A Z E T Y  K U K Y B R A  L I T E W S K I E G O  N .  i 4 i ,
m in o  dnia i  G rudnia  t-, i .  «  roku.

hieobecm  ^

* P" ey-
m im s te ryu m  uczyń g % ^ ivez  Szuanów Jak słychać w kró tce  P. D u p in  starszy w yda
WIg ?W s tv ie h T k o ła c h  o tćmęest mowa, i i  M in i -  pUeftko  pod ty tu łem : Uwagi nad .tanem  .tra n -  

W  в:л «РЯСѴІ n ie tv lk d  n ie  nic łw  na /akie się dz ie li Izba  Deputowanych , w
dopom oże"w ybran iu  V, D up in  1  Prezydenta  I , .by  k tó rem  . w *  pó l i tyczbe  w id o k i  Otwarcie ma wy- 
deputowanych, ale nawet i  opierać się temu będzie, rozyc.

Cesarski A u ś t ry a c k i  Poseł H r .  A pp o n y  o-
- . ___ 1, Л п і а л і і  » n n iV r f l t l > m  7,ćzek iw a ny  tu  jest w  ty c h  dn iach  ż powro tem  z 

podróży  zż u r lopem  p rz e d s ię w z ię ty .
M in is te r  w o y n y  jak s ły c h a c , uda się do 

j bóulogne, d la obeyrzenia tamecznego portu

—  D n ia  з5 —
W  dz is ie jszych  m in is te rya ln ych  gazetach 

czytamy co następuje: depesza te legrafem z B a y *  
onny do Bordeaux , a ztaratąd tu  poczty p rzes ła ­
na, donosi: Bayonna 21 lis topada . Zapewnia ją
* o   1 TT — л I  — . d i ,  . U  ш і е л . л х с т  « і а с т і ѵMOuiogne, um n ° > ‘ no rozkaz iż  woyska K r ó lo w e y  dbia i'g w ieczorem w esz ły

„ „ i 2" * *  * . № - . $  f rF ® Ti _ j l i na /, т а і а  m e n s ta tace

0727? j  pod d. 19, za w tGt* i 1 o mi ś c i ł '  S an -Seba - Wey wiadomości, o b itw ie  między Jenera łem S a r-Jaureguy  na csele 7oo “ ^z t o p u io t ł  San У ^  ^

У Т і п Т е р і y a c t l  W te y  p K m i a ł  t r a c i ć  podaje pod ług gaeot z B ordeauz, 1 iU 
Andum . ^ іеРГ2У1а<;  ?ab itvch  i  rannych* po- pod dniem l 5, w  k tó ry m  donoszą, iż  stolica znay- 
dosyć znaczną liczbę '■ У T,rżV wodz'ca na- duje śię w  pewrtey niespokoyności, W sku tek  po»
m iedzy p ie rw s z y m i гпаУ ) w z ieto w  n iew o lę . U ty k i  M in is te ry u m  Hiszpańskiego i  p o w o ln y c h
aw isk iem  /#Z/mago; i 4 *ud 1 ^ § dz ia łań  Jenerała Sarsfie ld . Л т / ѵ Ы  de P a r /#
Pew ien  godzien J e n e J ł  donosi i i  .8 w  Barcelonie  i  19 w  G ertm a  w s z y . t -
^ y b y  do S a n ^ e b a s t i& M  0 ko  b y ło  w  , tariie spokoyności.
S ars fie ld  dnia i 4 znaydo S, i®dż. W c z o ra y  tu  o trzym any  l is t  p ry w a tn y  a
» m ile  od M ira n d a  z Q,006 P ^ ^ t / o n e c r o r u -  B a yo n n y  pd dnia 19, zaw ie ra  co następuje: Je- 
k o n m c y ^  z 8 dzia łami 1 - «Р » „ e r a ł  H a risp e  odebrał w iadom ość, iż  Jenera ł '
s zy ł  do F iłto n a ,  k ie d y  Sarsfie ld, opuściwszy B urgas  dn ia  i i  z b i ł  dn ia  1*
O r Z n "  C U e r y lu  к Г г п Ш ^  ja k lb y  x i ?d la  m J L  p»d Belorado, k tó r y  u t ra c i ł  600
woddało’ sie Je n e ra ło w i Lorenza, którego oddalał lud z i  w  zabitych i  la n i iy c b .  U m y ś ln y  gomee 
podda ło  s.ę Jener bata l iony , zuaczuie się wczoray tu  p rz y b y ł  z Bilbao-, k tó ry  opuścił t#
P p J . f  ł  s a J a n d e r  w iadomości aż do ,0  miasto w  przeszły sobotę (16) i  zapewnia ,ż  tam  
pow iększy ł .  n ,.a r i/ ln SV w  iv c h  oko- zbaydująca się Junta  K a r l is to w ska ,  po o trzym a n iu

tV'H „;Vo Ir-in rte  Zabran i W h iew o ią  УСІв panOV> aiu w івлііла id i iu ta ta m c ,  gv*jr 
tw e m  P o łkow  d  zostali odprowadzeni w iedziano źe Ж е г /zio w  sku tek  pon ies ione j k lę -
w  b i tw ie  Pod ^ f n c U c h Z  n ic ho- s k i  co fną ł się do N a w a rry , k ie d y  S ars fie ld  z i *
do Korunny. P „ . . 7  . o  w y c hodz i gazę- do t 5,boo lu d z i  W trzech oddziałach postępował
u e Karm tow sk°a  pod t y t u ł e i i  el B estauradór; ba p r o w i h c y e ^ , % ^ / e *  nakoniec że pomien^oba 
ta  Ka r l is tow sK a  po J - - ;ec|en junta nayściśley rozkazała w yb rać  4 m i l io n y  reśf*
П к Г а Н у Й ^ Г к Т о г у т  s ław i się męstwo, jak ie - łó w  przepiSaney ko n try b u o y i.  Rozszerza się w ie ić

go mieszkańcy g r o w i n c ń  “  J e ^ ł  S L " ^ L o w a n y  został g łó w n y m
S  W  І - ó d z c ę  t r z e o i iy  na g ra n icy  l i r e n e o w  atojęoey

la ł a  C l t — . klęskę^ O Jenerale Saг ф ^  f a b ^ k a t s t n k i e n n y o h  w  Z o n -
jego w o J ! k O’ n ie ma : rjonieró dosyć re -  bierś, w y n i k ł y  w ie lk ie  zaburzenia poiniędzy r o -

i s s / s s s ;  * "“ “i ; .  " S T i m - r -' “  i e  w i lbs ić  w ypada , iż droga na S arago,i ? zgruchotane. ( ^ % .  f r . .St. ZeU.) 
iest o tw artą . Gonstitutionnel z powodu ostatnich 
i  H iszpanii  nadeszłych wiadohiości, czym  nastę­
pne uwag i:  wiadomości te p rzych y ln ie  na stronę 
K ró lo w e y  m ów ią , lecz n ie m o ż n a  tego ukt*vc, iz 
one nie mają ha sobie cechy autentyczności. R o ­
koszanie są panahii F it to r y i  i  p rzec ię l i  kombiu- 
n ikacye  z M adry tem  na B is k a ją . O pdłoźenui i  
dzia łan iach Sarsfie lda  w iadomo ty lk o  z wieści, 
dosta jących się z K a s t y l i i  do A rragonu , z A r r a -  
gob i i  do N a w a rry ,  a z N a w a r ry  do grah.c fran -  
c u zk ich .  Cóż z pfewnością o zw yc ięs tw ie ,  lu b  
kiesce, w iedzieć możemy? T o  zaś p rzyp isyw ane  
z w yc ięs tw o  S arasfie ldow i nad M e r ino , podaje 
w  tern6 większą w ą tp l iw o ś ć ,  iż pole b i tw y  pod 
B e llo rado  mieszczą, k ie d y  w  tey części H iszpan i i
i i ig d y  M e rin o  wOyny me p ro w a d z ił .  W  &tarey  
K a s ty li i zaciąga on sw ych  gnenllasoW, ^  S®' 
ł-ach L e rm a , na drodze z B urgos  do M a d ry tu  
obiera oddz ia ły  swych s tronn ików ; i  jak pow ia- 
daia s to i ria czele 20,000 ludz i ;  co dla niego ind- 
że jest І  podobnem, przez ^ . f w n y  w p ły w  ja k i  "na

Й  I  S 7 . І» A .  l f  t  A.
M a d ry t dnia 12 listopada.

Gazeta D w oru  ( ju ż  i  w  B e r l in ie  znaydu- 
jąca się), zaw iera  do M in is ter.y t im  w oyn y  p rz y ­
słane doniesienie jeneralnego Kap itana  jśń d a lu -  
zy i, w  k tó rem  się zapewnia, iż  nie ty lk o  w  tey 
p ro w in c y i  naywiększa panuje spokoyność, ale 
nadto w  w ie lu  tii ieyscach znaczna l iczba ludz i ,  
znanych z prawego sposobu myślenia w y ja w i ła ,  
żądanie, uzbrojenia fiię w łasnym  kosztem, b y  za- 
pobiedz wezelk in . naruszeniom poko ju ,  mogącym 
się p rz y tra f ić .  W  Carmona  , S e n ilt i , Kordubie f, 
JEcija i  w  innych miastach , dohoth icy ro ja l iśc i j  
bez naymnieyszego opo ri i  rozbro jeni zostali^ 
W p ra w d z ie  w  b lizkości miasta K e rcz  u tw o rz y ł  
śię in a ły  oddzia ł K a ro l iś tó w , pód p rzyw ód z tw e m  
M ark iza  A l g a r , lecz po w z ięc iu  ostatniego w  n ie ­
wolą , i  to kuszenie się można uważać za zupe ł­
n ie spełzte na niczem. (A l-  P. S .Z !)



G  в  E C Y A .
P t  zet l is t  z N a u p lii  do M onachium  nade- 

®ł ł y  Pgd dniem 5o października, otrzymano w a ­
żną wiadomość, iż  M in is te ry u m  Greckie zupe ł­
n ie  zmienionćm zostało. M in is t ro w ie  T rikup is , 
P sy llas  i  Praides  w z ię l i  odstawkę , a dla p ie r ­
wszego z n ich  poselstwo do Lon dyn u  jest p rze ­
znaczone. Nacze ln ik iem  nowego m in isteryum t. i. 
P rezydentem  R ady  M in is t ró w  i  M in is trem  spraw 
w ew nę trznych , jest tfo/eM/cr, M in is t re m  Finansów 
J/heochąrisj szkół i  kościoła, Konstan ty  Schinas. 
* e Schmalz pozostał od czasu M in is trem  woyny, 
aż do p rzybyc ia  P ó łk o w n ik a  Lesu ire . M aw oko r- 
aażos przeszedł do n ieznacznego M in is te ryum  
sp raw  w ew nętrznych  i  kró lewsk iego domu. M i ­
n is trem  spraw ied l iwośc i został m ianowany Suzzo. 
W ra żen ie ,  jak ie  ta przemiana m in is teryum  spra­
w i ła  ,  ̂okazało się w ie lk ie m  i  dobrey w różby. 
K o le ttis , jako naczelnik party* narodowcy, dla swe­
go sposobu myślenia i  w ie lk ic h  zdolności, dozna­
je  powszechnego szacunku. N o w i  m in is trow ie  
sp raw  duchow nych  i  finansów, obay młodzi, co 
w  niemczech n au k i o de b ra l i , Teocharis  znany
т  • Wv- K Vr ®xv°®<?i ? wychowaniec ins ty tucyy  
L ip s k ic h  i  Schinas , jeden z ce ln ie jszych  uczniów 
Savim ego , zdaje się bydź ręk o jm ią ,  ze dopiero 
sp raw y  wszystk ie  póydą p rędk im  i odpowiada* 
jąeym o p in i i  pub liezney, biegiem. {A L  P . S. Z .)

O g ł o s z e n i a *
1855 roku Listopada 27 dnia w Żurnale 

Wileńskiego Gubernialnego Rządu zapisano.
Rząd ten po wysłuchaniu przełożenia P. Na­

czelnika Gubernii i Kawalera z dnia 24 Listo­
pada za N . 22,796 w którem wyraża: iż P. Spra­
wiający obowiązek JeneraMntendenta iszey A r­
m ii , Jenerał-Major Sołodiłow , pod dniem i4  
tegoż Listopada uwiadamia J. W . Pana Spra­
wującego obowiązki Gubernatora, że P. Główno­
dowodzący iszą Armią Xiążę Saken rozpatrzy­
wszy doniesienie jego o skutkach targów odby­
tych w Wileńskiey Izbie Skarbowey , na do­
stawę do magazynów rzeczoney Gubernii dla 
woysk prowiantu od dnia 1 Stycznia do igo 
Października następującego i 854 roku i znay- 
dując że takowe targi niedosięgnęły żąda 11 ey ce- 
и Уі gdyz- nie tylko nie było spółuhiegania się 
życzących do zniżenia Kommissyonierskich cen, 
i# k ^ i •jawiący się na dostawę zboża do W i l ­
na i  niektórych innych mieysc, posuwali żą­
dania swoje daleko wyżey od Kommissyonier- 
skich odkryć; a zatem iżby podług oznaczoney i- 
lości do targów podawaney, doświadczyć mo­
żności, oddadź dostawy z pewnym ubezpiecze­
niem na podrad lub też na pieczę woysk, oraz 
W zupełnem zapewnieniu, iz z uformowaniem się 
zim owej drogi, teraźniejsze drogie w narodzie 
pokazujące się ceny, przyydą do pożądanego u- 
miarkowania; J. W . P . Jenerał Feldmarszałek 
Xiążę Saken raczył poruczyć P. Jenerał-Ma- 
jorowi Sołodiłowu rozporządzić w Wileńskiey 
Izbie Skarbowey, w drugiey połowie następu- 
jącego miesiąca Grudnia, nowe targi na do­
stawę prowiantu do igo Października i 854 
roku z odkryciem dla nich i nowych cen, 
nieudalając dawnieyszych odkrywaczow , -i z 
wezwaniem do udziału w dostawie podrad- 
czyków; przygotowanie zaś prowiantu na mie­
siąc Styczeń, przedpisal odbydź za pośre­
dnictwem Kommissyonierow. A  zatem P. Peł­
niący obowiązek JeneraMntendenta iszey A r­
mii, uczyniwszy należyte W tym przedmiocie 
rozporządzenie i skommunikowanie się z W i ­
leńską Izbą Skarbową , z dostawieniem wszy­
stkich potrzebnych w tey operacji wiadomo­

ści; prosi P. Naczelnika Gubernii przeznaczyć W 
rzeczoney Izbie nowy targ 18, a przetarg 22 dnia 
następującego grudnia z wezwaniem życzących 
1 nakłonieniem podradczykow do podjęcia się 
dostawy prowiantu do punktów Wileńskiey Gu- 
bernn , na wyrażony termin podradu. W  
skutek czego J. W . P. Sprawujący Obowiązek 
Gubernatora, przeznacza temu Rządowi, uczy­
nić niezwłócznie rozporządzenie dla wezwania 
życzących na przeznaczone w Izbie Skarbowey 
ta rg i, zakommunikowawszy o tera i do są­
siedzkich Gnbemialnych Rządów* R o z k a z a l i :  
o wezwaniu życzących do nowego targu w  W i­
leńskiej Izbie Skarbowey przeznaczonego 18 i 
przetargu dnia 22go następującego miesiąca gru­
dnia, do dostawy do magazynów Wileńskiey 
Gubernii dla Woysk prowiantu do igo paź­
dziernika 1834  roku, wszystkim tuteyszey Gu- 
bernii M iejskim  i Ziemskim Policyom posłać 
Ukazy, a do sąsiednich Rządów Gubernialnych 
kommunikować, a kopią takowego postanowie­
nia dla wydrukowania w Gazecie Kuryera L i ­
tewskiego przesłać do Redaktora teyże Gazety 
P. Marcinowskiego; o czem Wileńską Izbę 
Skarbową uwiadomić, i kopiją z tego arty­
kułu Źurnału przesłać do dzieł P. Zarządza­
jącego Gubernią i Kawalera. Listopada 2Sgo 
dma *853  roku. Autentyk za podpisem PP* 
Zasiadających i sprawdzeniem Sekretarza. Ta­
kowa rezolucja wypełniona 28 listopada 18ЗЗ r.

Z g o d n o : N a c z e ln ik  S to łu  R o m u a ld  C zar»  
n u c k L      (1 З 9 З ).

1. O d  W ile ń s k ie g o  G u b e rn ia lu e g o  R z ą d u . N a  
w y p e łn ie n ie  p rzysądzonego  od D w o rz a n  O szm ia ń .
1 owiatu, Kazimierza Jankowskiego i Jana Bogu­
sławskiego Skarbowego uzyskania, zń zrabowa­
ne , pod czas byłego rokoszu w Oszmiańskim 
i  rowiantskmi magazynie produkta ; Rząd ten 
przeznaczył przedadź z publicznych targów, po- 
ozone w  mieście Oszmianie domy ocenione, 

Jankowskiego jeden z przybudowaniami i 5 4 , 
a Bogusławskiego dwa 64o rubli assygnacyami, 
należące do pierwszego z nich w trzeoiey czę­
ści, a do wtórego dwa domy w połowie; a za­
tem Życzący kupić takowe Części domów, ze­
chcą przybydź do tego Rządu dla targu na 
dzień 8 następującego miesiąca Stycznia , i dla 
przetargu we trzy dni po takowym targu. L i­
stopada 28 dnia 18ЗЗ roku.

S o w ie tn ik  B ia łe c k i*
S e k re ta rz  K o w a le n o k *

N a c z e ln ik  S to łu  R o m u a ld  C z a fn u c k i.  (1 З 9 9 )

1. O d  W ile ń s k ie g o  G u b e rn ia ln e g o  R z ą d t i 
n in ie y s z e rn  ogłasza s ię , iż  d la  u z y s k a n ia  p r o w ia n t -  
s k ie y  n ie d o im k i od  k o n tra h e n ta  K o m m is s y o n ie -  
ra  Ł a z a re w a , z m a r łe g o  Żyda L i p k i  S z lo m o w i-  
cza J o f fy  82  5 r u b l i  89  k o p ie je k  s re b re m , w y ­
s ta w io n y  na  p rze d a ż  z p u b lic z n y c h  ta rg ó w  
w  S ądz ie  Z ie m s k im  B r a s ła w s k im , d o m  jego  
J o f fy  w  m ia s te c z k a  Jez ie rosach  p o ło ż o n y , oce­
n io n y  2 9 3 r u b l i  assygnacyam i , do  czego i  
p rze zn a czo n y  te r m in  18 na s tę p u ją ce g o  m ies iaca  
g ru d n ia , z p rz e ta rg ie m  w e  t r z y  d n i  po  p ie r w ­
szym  ta rg u . Z a cze m  ż yczą cy  k u p ić  ta k o w y  d o m , 
zechcą p rz y b y w a ć  do B ra s ła w s k ie g o  Z ie m s k ie g o  
S ą d u  z g o to w e m i p ie n ię d z m i. L is to p a d a  20 d n ia  
18ЗЗ ro k u .  S o w ie tn ik  Ł a w r o w s k i .

S e k re ta rz  J ó z e f E y s y m o n t.
Powytczyk Panasiewicz, ć13o8> 
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